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Ceny ogłoszań;
Za l wiersz mBłmetr. (S»f. cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
g r. U , w. nadetłanem  i w nekrologach g r .  Si, w kronice, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r . Ti, pod nagMw 
kiem na pierwsze) stronic zł. t*—.  Tabelaryczni.' o W p r e  dra 
Zej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. I i ,  kupno 
i sprzeda! słowo g r . 11, matrymonialne, korespondencie 
prywatne słowo gc, » ,  d la  poszukującycłt pracy g r. i .  
Z zastrzeleniem miejsc 23 prc. Zagraniczne o Si pre. dr olej.

B E Z R O B O C IE .
Katastrofa bezrobocia szerzy się 

w  miastach, panuje na wsi. I tu i tam  
l es* klęska, ale i tu i tam pow oduje  

°syć odmienne skutki, z któremi 
warto się zapoznać.

bezrobocie miejskie w  dużym  sto* 
pniu jeS|  bezrobociem całkowitem, 
stosunkowo zaś niewielu robotników  
?  2atrudni°nych częściowo; na w si 

odwrotnie — tam niemal każdy coś 
robi, ale albo nieprodukcyjnie, albo 
dlatego ma jakieś zajęcie, że pracę, 
która pow inna w ypełnić dzień jedne* 
&o człowieka, w ykonyw uje dwóch lub 
nawet trzech ludzi.

bezrobotny w mieście albo idzie na 
utrzymanie Ubezpieczalni i cierpi nę* 
dzę w  stopniu, o  którym się m ówi, że 
umrzeć nie można i w yżyć trudno, 
^lbo wręcz przymiera z głodu, ginie 
2 braku dachu nad głową. Bezrobo* 
tny na, w si prawic zawsze ma gdzie 
mie&zWać, nie dojada stale, przyzwy* 
czaja się' do takiego minimum egzy* 
setneji, jakie jest niedostępne poję* 
ciom ludzi z miast i ciągnie taczkę 
żyw ota bez żadnej nadziei jutra.

Masa bezrobotnych w  mieście jest 
zjawiskiem doraźnie niepokojącem, 
jako źródło niebezpiecznych wyłado* 
wań społecznych, tem trudniejszych  
do zwalczenia, im bardziej nędza jest 
Ptzyczyną w yw oływ anych przez bez* 
r°botnych zamieszek. N a wsi bezro* 
botni przeważnie nie stanowią dora® 
źneg0 niebezpieczeństwa; wystąpienia 
•ch są rzadkie i najczęściej są jaskra* 
y y m  dowodem  całkowitej nieudolno* 
Sc' miejscowych czynników admini* 
stracyjnych. N a  dalszą jednak metę 
bezrobocie w si wyw ołuje i pogłębia  
biedę 'wiejską, jest zaporą na drodze 
Postępu, pow oduje pauperyzację fi* 
zyczną j duchową ludności, a wre* 
Szcie stanowi stały dopływ  poszu'kVt* 
i^cych pracy do miast. W  tych wa* 
runkach walka z bezrobociem w  mia* 
stach bez równoczesnej akcji przeciw* 
Ko bezrobociu wiejskiem u przypomi* 
na tę bezowocną pracę, o której sta* 
tozytni mówili z drwinami, że jeden 
Kozła doi, a drugi sito podstawia.

N ie  będziem y nawet próbowali wy* 
tesnienia, które z tych bezroboci — 
urasta czy w si — jest groźniejsze dla 
baństwa. W skazaliśm y ich cechy cha* 
rakterystyczne i to wystarcza, jedynie 

°dam y, że liczba ludzi zbędnych na 
wsi przynajmniej pięciokrotnie prze* 
Kracza liczbę w szystkich bezrobotnych  
w  uiiastach, a więc nietylko zarejestro 
wanych. Istnieje zatem olbrzymiej 
miary zagadnienie bezrobocia wsi, 
rir^6 OC2ehuje rozwiązania. Jakież

K r i 2’ d» ,
biór narl * najprostsza — to od* 

miasta, w  k t ^ c h " 0^  wiejskiej prZ6Z 
m ysł wzmaga ł  r° 2wii^ ? cV ? rze
re ce  u zapotrzebowanie na
n a iL  H C2e-J, JeSt t0 i^ n a k  droga 
wistn^ 61 odIegła °d  naszej rzeczy* 
D ow! LgOSpodarczei- W iadom o już
Powszechnie, że rozwój polskiego
navfm . zaK żny jest od zdolności 
z yw czei WSL bezrobocie jest jedną 
k rzYczyn nędzy w si, a więc musi 
wieś Przy najmniej zmniejszone, aby 
Ws S n Twała więcej. W 1 tej chwili 
a l e ^ droga *° n*e Prostytrakt, 

Ptfdne koło. Drugi sposób roz* 
•Szania zagadnienia, stosow any au* 
matycznie przez w ieś w ciągu w ielu  

Zlesiątków  lat, to  emigracja z kraju. 
Posob ten obecnie nie istnieje. Po* 

, ° Z?ne zostały nieprzebyte tamy w  ło* 
Z_s ach wartkich potoklów polskiej 

•gracji, która nie m oże przełamać

Ważne uchwały gabinetu angielskiego
w sprawie zatargu włosko-abisyńskiego.

Londyn, 23 VIII. (P A 1 ) Agencja 
Reutera donosi: Posiedzenie gabinetu 
zakończyło się o godz. 16.30. N ie  jest 
przewidziane żadne posiedzenie gabi* 
netu przed sesją Rady Ligi N arodów , 
Wicepremjer M acdonald ośw iadczył 
przedstawicielom prasy, co następuje: 
rozważyliśm y zagadnienie spokojnie, 
na zimno, zdajemy sobie dokładnie 
sprawę z tego, co należy czynić.

Premjer Baldwin odjeżdża do Aix* 
Lęs*Bains dziś wieczorem, inni mini* 
strowie także wracają na wypoczynek.

Londyn, 23 VIII. (P A T ) Agencja 
Reutera ogłasza następujące szczegó* 
ły o posiedzeniu:

Min. Eden złożył sprawozdanie 
z rozmów paryskich, poczem wysłu* 
chano sprawozdania w sprawie zatar* 
gu włosko*abisyńskiego. N ależy  przy 
pomnieć, że po naradach paryskich  
rząd Brytanji złożył deklarację o 
zamiatze dalszego podtrzym yw ania

najściślejszego kontaktu z rządem fran 
°uskim i że oba rządy miały do dnia 
Posiedzenia Rady Ligi w dniu 4 wrze* 
śnia zbadać z rządem włoskim  na dro 
dze dyplomatycznej m ożliwości poko* 
jow ego załatwienia zatargu. Dzisiej* 
sze obrady gabinetu brytyjskiego, 
stwierdza Reuter, pozwalają przy* 
Puszczać, że decyzje pow yższe zostały  
bardzo stanowczo potwierdzone. Ze 
względu na zamiar prowadzenia dal* 
SzVcih rokowań z rządem włoskim  ce* 
lem  pokojow ego załatwienia zatargu, 
gabinet brytyjski postanow ił utrzy* 
mać w m ocy zakaz w yw ozu sprzętu  
wojennego z Anglji do W łoch i Abi* 
synji. Agencja Reutera podkreśla je* 
dnakże, że decyzja ta może ewentual* 
nie ulec zmianie do dnia 4 września. 
Sprawa ta jest wciąż przedmiotem  
rozważań. Stanowisko W . Brytanji 
Wobec Ligi N arodów  i paktu Ligi nie 
ulegnie zmianie.

Nerwowy nastrój na giełdzie.
Londyn, 23 VIII. (PA T) W  czwar*

tek opanował C ity  nastrój nerwowe* 
go oczekiwania. W  biurach i na gieł* 
dzie utw orzyły się grupy osób, ota* 
czające dalekopisy, któremi przćklazy* 
w ano wiadom ości, dotyczące doniosłe

go posiedzenia gabinetu. G iełda łon® 
dyhśkz przybrała wygląd ponury. 
Akcje prawie wszystkich działów wy* 
kazują tendencję zniżkową.

N a rynku towarowym  naogół panu* 
je tendencja mocna w stosunku do

zakazów imigracyjnych i rozlewa się 
w  szerokie fale bezrobocia płytkiego, 
ale zamulającego coraz w iększe prze* 
słrzenie żyznej w wytrwałą sumienną 
pracę wsi.

Trzecia droga, która uporczywie 
fnajaczyła przed nami w ciągu osta* 
fhich łat piętnastu, to rozparcelowanie 
większej własności, stworzenie no* 
wych warsztatów, zdrowych i przysto* 
sowanych do istniejących warunków  
ekonomicznych. Kilka poważnych  
względów  utrudnia zastosowanie tego 
lekarstwa oraz czyni je niewystar* 
czającem. Oto one: zbyt mały zapas 
ziemi, sprawa zatrudnienia pracowni* 
•kiów rolnych, sprawa zakładów prze* 
m ysłowych, prowadzonych w obrębie 
w iększych warsztatów rolnych, a wre* 
.szcie niedostateczne środki finansowe. 
Biorąc to w szystko pod uwagę oraz 
historję parcelacji w odnowionej Rze* 
czypospolitej, nie można łatwo stać się 
optymistą i wierzyć, iż w ykonanie re* 
form y rolnej będzie na tyle szybkie i 
na tyle wystarczające, iż przynajmniej 
zatamuje rozwój bezrobocia wiejskie* 
go, w yw oływ any naturalnym przyro* 
stem ludności.

W ieś jednak posiada środki opano* 
wania swej klęski, a mianowicie przez 
przestawienie kierunków gospodar* 
czych, w  sensie szerszego stosowania  
tych, które wymagają więcej pracy. 
Znany autor Dr. Stanisław Antoniew*  
skli w swej znakomitej pracy p. t. 
„Opłacalność kierunków w  drobnych  
gospodarstwach" oblicza (średnia wa* 
żona) ilość dni pracy ludzkiej na 1 ha 
w sposób następujący: kierunek wie* 
lostronnie intensyw ny wymaga 92 dni 
pracy ludzkiej „w dniach m ęskich11, 

j okopoiwo*hodowlany — 85, zbożowo* 
okopow y 83, zbożow o*hodow lany 80, 
specjalnie bydlęcy 77, specjalnie świń* 
ski 75, hodow lany 74, ok opow y 73, 
zbożow y 70 i wielostronnie ekstensy* 
w ny 65. G dyby udało się dzięki od* 
powiedniej polityce rolniczej dopro*

w adzić do zwiększenia opłacalności 
(i utrzymania jej na dłuższym  dystan* 
sie czasu) kierunków, wymagających  
więcej pracy, wówczas w ieś bez ża* 
dnego nacisku zrozumiałaby szybko  
w łasny interes i zależnie od miejsco* 
wych warunków gospodarczych prze* 
chodziłaby na kierunek o szczebel 
w yższy pod względem zatrudnienia 
rąk roboczych. Licząc tylko 7 i pół 
dnia pracy więcej przy przechodzeniu  
do więcej intensyw nych pod wzglę* 
dem pracy kierunków, (biorąc pod  
uwagę 4 głów ne), otrzym alibyśm y o* 
koło 150 milj. dni, co dałoby pełne 
zatrudnienie 500.000 ludzi. Oczywiście 
dalsza ewolucja dawałaby podobne 
albo i w iększe rezultaty.

Ta droga wal'k(i z bezrobociem wsi 
nie jest z pewnością łatwa, ale wyda* 
je się jedyną, jeżeli pom iniem y spra* 
wę osuszania bagien i mokradeł. Dla* 
tego  ̂ też przy rozpatrywaniu zaga* 
dnień związanych z polityką rolniczą, 
trzebaby rozważyć sine ira et studio, 
jakie m ożliwości kryją się w dziedzi* 
nie kierunków  gospodarczych i ich 
przestawiania. O czyw iście szczególnie 
ważnem będzie takie przygotowanie 
warunków ekonom icznych, aby nie 
ulegały one SZybkim  zmianom, gdyż  
ewentualne porażki rolników, wyni* 
kłe z m odyfikacji kierunku byłyby  
klęską nie do powetowania. W iele  
Pr3cy i m yśli wymaga każda decyzja 
w tej dziedzinie, ale decyzja przemy* 
ślana i szczęśliwa może być zbawień* 
na.

W ieś potrafi uleczyć sw e rany, wy* 
maga jednak zdrowej myśli, staranne* 
go przygotowania akcji i żelaznej kon* 
sekwencji. Ufajm y, że bezrobocie na 
wsi nie jest zjawiskiem stałem.

IW0 NICZ-ZDR0J
od 21 sierpnia tani sezon jesienny.

pszenicy, kukurydzy i bawełny. Ró* 
wnocześnie podstaw ow e metale pod* 
niosły się w  cenie z pow odu przewi*^ 
dywań, że dojdzie do rozgrywki wo* 
jennej m iędzy W łocham i i Abisynją.

Z pośród walut zagranicznych nie* 
oficjalny kurs lira różni się poważnie 
od 'klursu oficjalnego, ściśle kontrolo* 
wanego przez władze w łoskie. Kurs 
lira z dostawą trzymiesięczną jest no* 
tow any przy dyskoncie 7 lirów . Je* 
dnocześnie dolar hongkongski rapto* 
wnie osłabł spow odu dużej podaży ze 
strony Chin w  związku z obawami, że 
W . Brytanja będzie zamieszana w w y  
padki włosko*abisyńskie. Bankierzy i 
eksporterzy niechętnie odnawiają kre* 
dyty, udzielane dotychczas W łochom , 
i nie chcą im przyznać dalszych kre* 
dytów  finansowych na zakup towa* 
rów. „N ew s Chronicie" donosi, że je* 
den z bańklów t. zw. wielkiej piątki 
odw ołał kredyt, udzielony W łochom . 
Paryż i N o w y  Jork również są niechę* 
tnie usposobione do udzielania Wło® 
chom kredytów. D latego też zadawa* 
ne jest pytanie, skąd W ioch y  czerpać 
będą fundusze, potrzebne do prowa* 
dzenia w ojny, zw ażyw szy zwłaszcza 
b. trudną sytuację finansów  włoskich.

Liczebność armji włoskiej 
w  Afryce.

Londyn, 23 VIII. (P A T ) Jak podaje 
„Manchester Guardian", oficjalne da* 
ne Towarzystwa Kanału Suezkiego w y  
kazują, że w okresie 6 m iesięcy od 1 
stycznia do 1 lipca br. 84.185 w łoskich  
żołnierzy przejechało przez klanał do  
kolonij afrykańskich. W  tym samym  
okresie 6.402 żołnierzy powróciło z A* 
fryki, wobec czego ogólna liczba no* 
w oprzybyłych w  posiadłościach wło* 
skich w  A fryce wschodniej w ynosi 
w tym  okresie 78 tys. żołnierzy. Po 1 
lipca 51 okrętów włoiskich przepłynę* 
ło przez kanał do Erytrei i w łoskiego  
Somali. Część tych okrętów służyła 
jednak do transportu materjału wo* 
jennego, inne natomiast były  to wiel* 
klie statki oceaniczne, zdolne do prze* 
w ozu tysięcy ludzi. „Manchester Guar 
dian" liczy, że około 30 do 40 tysięcy  
żołnierzy przewieziono po 1 lipca, czy 
li, że garnizon w łoski, który już przed 
1 stycznia w ynosił około 50 tys. lu* 
dzi, w ynosi w danej chwili około 178 
tysięcy. Cyfra ta jednak ulega stałe* 
mu wzrostowi.

Londyn, 23 VIII. (P A T ) W  wywia* 
dzie, udzielonym  specjalnemu w ysłani 
nikow i „D aily Telegraph", cesarz A bi 
synji oświadczył, co następuje:

„U bolew ałbym  głęboko, gdyby woj* 
na m iędzy A bisynją i W łocham i wy* 
wotała interwencję innych mocarstw, 
jak to było w  roku 1914. N aród mój 
posiada na tyle odwagi, wytrwałości i 
ducha, aby sam m ógł wziąć na siebie 
ten ciężar. G dyby jednak w ysiłki po* 
kojow e zawiodły, mam pełne zaufanie, 
że wojskla moje powtórzą zw ycięstw o  
pod A duą11.

Strajk robotników rybnych.
Oslo. 23 V III. (PA T.) R okow ania pomię* 

dzy przedsiębiorcam i a  robotn ikam i prze* 
m ysłu rybnego zostały  zerw ane. O koło  
6000 robo tn ików  rozpocząć ma strajk.
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Wiadcrrtuśa bieżące.
Piątek

FiliDa
Jutro; B artłom ieja 
W schód słońca 4*3 i 
Z achód  „ 18'46

TEATR WIELKI.
N ieczynny aż do odw ołania.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
P iątek  godz. 20 „M ąz 30u tysięcy". 
S obo ta  godz. 20 „Mąż 3u0 tysięcy

KINOTEATRY.
A PO L L O : „N iedokończona sym fonj; ‘I 
A T I A N I I C :  „Tygrys Pacyfiku". 
C A S1N O : „U lica szaleństw ".
C H IM ER  A ; „B aboona".
C O L O SSE U M  nieczynne.
K O P E R N IK : „Tunel".
M A R Y S IE Ń K A : „Tunel".
M U Z A . „W ielki gracz".
PA Ł A C E : „U ro jony  świat"
P A N : „W oonder Bar" i „Ludzie w bieh" 
PA X  nieczynne do 1 w rześnia.
R A J : Liljana H arvey  jako  „W esoła Zu= 

zanna".
STY LO W Y : „42 ulica" oraz  rew ja.' 
U C IE C H A . „C zarny kot" i rewja.

— T eatr kozm aitości. D ziś o godz. 8*ej 
w itcz. kom edja R. Johnsona*junga w p. 
róbcc A nato la  K rakow ieckiego pt. „Mąż 
300 tysięcy". U dzia ł b io rą  pp Siemaszko* 
wa Jakub ińska , B onacka, G u ttner, Kacz- 
m arski i Składanek Reżyserja B ronisław a 
D ąbrow skiego.

Ju tro  „M ąż 300 tysięcy".

XOM UNIKAT r.
— „Łączym y się z  Casin.o dc P a rk  W  

sobotę  usłyszym y z R ozgłośni lw ow skiej o 
godz. 20.10 w esołą audycję pod  tytułem  
„Łączym y się z C asino de Paris". Będzie 
to  rodza j reportażu  z  przedstaw ien ia  rewjo 
w ego o charakterze m iędzynarodow ym . W  
p . agrarnie p iosenki francuskie, angielskie i 
w łoskie, parod je  oraz groteski T ekst p ió ra  
A do lfa  F leischeia i Z bigniew a Lipozyń- 
skiego.

KRONIKA MIEJSKA.
Prezes Dr. Zieliński objął urzędo­

wanie. Prezes Sądu apelacyjnego Dr. 
Zieliński powrócił z lustracji sądów  
na Huculszcz yźnie i objął urzędowa* 
nie. 1 —~~ »

Z  obrad Komisji finansowej. Wczo* 
raj odbyło się posiedztnie Kom isu fi* 
nansowo*gspodarczej Rady miejskiej 
pod przewodnictwem  wicepr. Dr. O* 
strow skiego. Z referatu Dr. Borysie* 
wicza uchwalono zaciągnąć w  Banku 
G ospodarstwa Krajowego długo term i» 
nową pożyczkę budowlana w  kwocie  
592 tys. zł. celem konwersji krótkoter* 
m inow ych kredytów, zaciągniętych  
przez Gm inę na budow ę dom u przy  
ul. K ętrzyńskiego. N astępnie uchwa* 
łono nabyć parcele gruntowe od pry* 
watnych właścicieli dla celów regulacji, 
ulicy Pełtewnej, Zielonej i Tomickie* 
go (ref. rr. Polakowa, Szczupaczyń* 
ski i Kac z). W  m yśl referatu r. 'Hóflin  
gera uchwalono nabyć od Konwentu  
O O  Franciszkanów kom pleks grun­
tów  w  K ozielnikach celem rozszerzę* 
nia gospodarstwa rolnego i rybnego 
w  dobrach miejskich Żubrza. W  dy* 
skusji zabierali głos Dr. Pieracki i 
Finkelstein.

Rejestracja mężczyzn urodzonych 
w  r. 1917. N a  murach miasta ukazało 
się obwieszczenie prezydenta miasta o 
rejestracji mężczyzn, urodzonych w r. 
1917, którzy we Lwowie posiadają sta 
łe  miejsce zamieszkania, lub tu fakty* 
cznie przebywają, a nie mają miejsca 
zamieszkania, lub jest ono niewiado* 
me. Podlegający rejestracji mają się 
zgłosić w dniach 2—30 września b. r. 
w  porządku alfabetycznym , uwidocz* 
nionym  w  obwieszczeniu, w  W ydziale  
V . (w ojskow ym ) Zarządu m iejskiego, 
Ratusz III. p. drzwi nr. 338, z nastę* 
pującym i dokumentami: 1) metryką
lub wyciągiem  z metryki urodzenia, 
2) kartą m eldunkową, wydaną przez 
Biuro A dresow e, ul. RutowskSego 11,
II. p., 3) dow odem  tożsam ości. Zgło* 
szenie w inno być osobiste, w  razie 
niem ożności m ożna je w ykonać pi* 
semnie, podając w  n.etn w szystkie ge* 
neralja.

Legitymacje i ulgowe bilety MKE.
Dyrekcja MKE zawiadamia, że legity* 

i ulgow e bilety abonam entowe 
można nabywać od dnia 30 sierpnia 
br. w następujących miejscach sprze* 
dazy: Kasa abonamentowa ul. Wó* 
lecka 2, w  godz od  8—14, Paw ilony  
M KE W a ły  Hetm ańskie (w  trzech 
punktach) od godz. 8 —19, w  niedzie*

Nowe w iatkę „?olskiega Radja“.
W  dniu  21 bm . odbyło  się walne zgroina 

dzenie . ?k S o n arju szy  „Polskiego Radj? , 
nierwsze od  czasu przejęcia p ak is ta  wię* 
kszościow ego akcyj przez pTzedsiębi irstw o 
państw ow e „Polska Poczta, Telegraf i Te* 
lefon". W alne zgrom adzenie przejęło  bi* 
lans, rachunek strat i zysków  za r. 1934*35 
i .uchwaliło w ypiacić akcjonarjuszom  dyw i­
dendę w w ysokości 9 prc.

Do Rady nadzorczej w ybrano następnie 
pp .: A rtu ra  Śliwińskiego, L eona B arysza — 
dyrek to ra  B G K .; T adeusza G rafia  — d y ­
rek to ra  Państw ow ych Z akładów  Tele* R a. 
d jotechnicznych, p ro f. Janusza G roszkow - 
skiego dyrektora Państw . Insty tu tu  T eleko­
m unikacyjnego, d y i. Feliksa Kwiatkę z Mi* 
nisterstw a Przem ysłu i H an d lu ; m jr. A d a ­
m a Paciorka z M in. Poczt i Tci., d y r. A n ­
toniego Repeczlko z B anku H andlow ego, 
dy r. Jana  Sukiennidkiego z M in. Poczt i 
Teł. Pozatem  z nom inacji p . M inistra Poczt 
i Teł. w chodzą w myśl staturu w  skład 
R a d y : naczelnik A leksander Iw anka z M i­

nisterstw a S karbu  i inspektor Józef Poznań  
ski z M in. Poczt i Telegrafów .

D o K omisji *ewizyjnej w ybrano  pp .: se­
na to ra  Jerzego Iw anow skiego, inspektora 
Stefana M anczarskiego i Jana Połczyi. k ie ­
go. P onad to  z nom inacji p. M inistra Poczt 
i Tel. wichodzą: naczelnik M ieczysław
Skw arczyński z M in. Poczt i Tel. i radca 
B olesław  Lipiński z M inisterstw a Skarbu.

N a  posiedzen iu  R ady nadzorczej, która 
się odby ła  bezpośredn io  po  w alnem  zgro ­
m adzeniu, Rada ukonsty tuow ała się jak 
następuje: prezes R ady A rtu r  Skwir ski,
Wiceprezes Jan SuKiennicki o rn z  delegaci 
R adv do Z arządu  poza  p rezydjum : p ro f.
Janusz G roszkow ski i naczelnik A leksan­
der Iw anko.

N astępnie R ada uchw aliła pow ierzyć Za* 
rząd  Spółki i zaangażow ać w  charakterze 
d y rek to ra  naczelnego p. R om ana Starzyń* 
skiego, dotychczasow ego dyrek tora gab i­
n e tu  M inistra Poczt i Tel.

P o f f r ó i j f / m g  L o t e m !

iO-cm osobowe S A M O L O T Y
P .  L  L. „L0 T “ urządzone k o m fo rto w o ;

W y g o d n e  fo te le ,  s z e ro k ie  o tw ie ra n e  o k n a ,  c e n t r a ln e  o g rz ew a n ie ,  
to a le ta ,  s ia tk i  n a  lekki  b a g a ż  ręczn y ,  o d d z ie ln e  p rzedz ia ły  n a  
b a g a ż  c ięższy, p o c z t ę  i towary .  T a n ie  cen y  b ile tó w !

Bilans Banku Polsk. za pierwszy dekady sieroiiia
W  ciągu pierwszej dekady sierpnia 

zapas złota w  Banku Polskim  wzrósł i 
o 0,1 milj. zł. do 511,2 milj. zł., nato* 
miast stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz spadł o 2,8 milj. zł. do 11,8 
milj. zł. Suma w ykorzystanych kredy* 
tów  wzrosła o 5,3 milj. zł. do 746,5 
milj. zł., przyczem portfel w ekslow y  
spadł o 11,1 milj. zł. do 629,8 milj. zł.» 
natomiast portfel zdyskontow anych bi 
letów  skarbowych Wzrósł o 1,7 milj. 
zł. do 56,4 milj. zł. i stan pożyczek)za* 
bezpieczonych zastawami o 14,7 milj. 
zł. do 60,3 milj. zł. Zapas polskich mo 
net srebrnych i bilonu spadł nieznacz*

nie o 43 tys. zł do 29,9 milj. zł. Po* 
zycja „inne aktywa" spadła o 3,9 milj. 
zł. do 156,5 milj. zł., natom iast pozy* 
cja „inne pasywa" wzrosła o 1,5 milj. 
zł. do 298,5 milj. zł Natychm iast pła* 
tne zobowiązania spadły o 0,9 milj. 
zł. do 209,2 milj. zł. O bieg biletów ban 
kow ych — w wyniku wyżej omówio* 
nych  zmian — spadł o 1,7 milj. zł. do 
929,9 milj. zł. Pokrycie złotem wero* 
sk> do 49,19 proc. i przekracza normę 
statutową o przeszło 19 pkt. Stopa dy* 
skontow a — 5 proc., od pożyczek za* 
staw ow ych 6 proc.

le i święta od godz. 8- 12 "Przy YtW  
kupnie biletów  obowiązana jest mło* 
dzież szkolna przedkładać now e foto* 
grafje z potwierdzeniem  odnośnej wła 
dzy szkolnej (na odwrotnej stronie 
fotografji), że uczeń (nica) jest zapi* 
sany (a) na rok szkolny 1935/36. Stu* 
denci w yższych Zakładów  naukowych  
będą mogli korzystać z ulgow ych bi* 
letów: abonam entowych dopiero od 1 
października 1935, zaś do dnia 30 
września br. będą m ogli nabywać bi* 
■etv ulgow e po 15 gr. za okazaniem, 
legitymacji z roku szkolnego 1934/35. 
W ym iary fotografji do legitymacji 
5X 7 cm. Fotografje okolicznościow e, 
amatorskie i niewyraźne nie będą 
uwzględniane. Oplata za legitymację 
w ynosi 60 gr.

Wystawa ob-azów nowej generacji. 
O ddział lw ow ski Polskiego Czerwo* 
nego Krzyża organizuje w  czasie od 
15 IX .—31 X. br. w Muzeum Przemy* 
słu A rtystycznego wystaw ę obrazów  
w spółczesnych lw ow skich malarzy, 
z której dochod przeznaczony będzie 
na dalszą organizację i w yekw ipow a­
nie drużyn ratowniczych m. Lwowa. 
U dzia ł w  wystawie b iorą: Z. Chwi*
stek, M. Feuf ring, W . Krzyżanowski, 
St. Kramarczyk, W . Lam, H . Langer* 
man, M enkes, Mars, Z. Rudnicki, Stu 
dnicki, N . Sielska, R. Sielski, L. Ty* 
rowicz, T. W ojciechow ski, N . Wo* 
dzicka, J. Starzyński. 1

Polskie winogrona. Z Zaleszczyk  
nadeszły w iadom ości, że w  tym  roku 
zbiór w inogron będzie rekordowo du* 
ży tembardziej, że w  ostatnich kilku  
latach sadzonki latorośli winnej, po* 
Sadzono na bardzo dużych obszarach. 
Z różnych stron kraju napływają za* 
m ówienia, zarówno na winogrona ja* 
ko ow oce jadalne, jak też na winogro  
na do fabrykacji tańszych gatunków  
win. Zaleszczyki przygotowują się już 
do organizacji uroczystości tegorocz* 
nego winobrania, przyczem zapowiada  
się bardzo duży zjazd uczestników  
nietylko z M ałopolski, ale też z War* 
szawy, Krakowa i Poznania.

Niesamowite samobójstwo. D ziś ra* 
no znaleziono na Sygniów ce w  studni 
zw łoki 51*letniego pom ocnika fryzjer* 
skiego Stanisława Marka. Jak się po* 
kazało, denat który od dłuższego cza* 
su cierpiał na rostrój nerw ow y, opu*

Mussoiin: kierów niklem 
manewrów.

Rzym. 23 V III. (PA T.) O biega tu  pog ło ­
ska, że M ussolin i, jako  m inister w ojny, 
obejm ie naczelne kierow nictw o wielkich 
m anew rów  w łoskich,

Odłożona wizyta 
kombatantów włoskich.

R zym . 23 V III. (PA T.) W  zw iązku z  licz 
nym  zaciągiem b. kom batan tów  włoskich 
do arm ji afrykańskiej, p rezyd jum  zw iązku 
b. kom batan tów  izawiadomdo kolegów  fran 
cuskich że b. kom batanci w łoscy n ie  będą 
m ogli obecnie złożyć rew izyty w Paryżu.

De Vaiera ma zastrzeżenia.
D ublin . 23 V III. (PA T.) W  zw iązku z 

udziałem  w ysokiego kom isarza irlandzk ie­
go w Londynie we w czorajszych obradach  
gabinetu , p rezyden t de V alera ośw iadczył, 
iż rząd  irlandzk i nie zobow iązał się do  p o ­
p ieran ia  bez zastrzeżeń decyzyj, jakie ewen 
tualnie m ogą być pow zięte przez W . Bry* 
tanję w odniesieniu  do zatargu włosko* 
abisyńskiego.

Nie wydobyto ofiar 
katastrofy.

B erlin. 23 V III. (PA T.) D otychczas nie 
zdo łano  w ydobyć zasypanych  ofiaT kata* 
stro fy  przv u licy  G oeringa. P ow ołany spe­
cjalny „d yk ta to r akcji ra tunkow ej" otrzy* 
m ał wszelkie pełnom ocnictw a d la  prowa* 
dzenia dalszych prac.

ścił w  nocy mieszkanie dom ow ników , 
udał się do miejsca ustępowego, gdzie 
rozebrał się do naga a następnie sko* 
czył ao  studni. Sąsiedzi. którzy zna* 
leźli jego rzeczy zawiadom ili rodzinę
i ta po dłuższem dopiero poszukiwa* 
nfu znalazła denata, ale już nieżywe* 
go.

Dwa zamachy samobójcze. N a  tle 
nieuleczalnej choroby usiłowała ode* 
brać sobie życie 60*letnia w dow a Kia* 
ra M andel. N ieszczęśliw a, chora bez* 
nadziejnie na gruźlicę, prosiła swego  
syna, by dał jej 20 gr. na winogrona. 
Zamiast w inogron M andlow a kupiła 
kwas solny i zażyła. W  stanie ciężkim  
odw ieziono ją do szpitala. — Drugi 
wrypadek zaszedł na ul. Starozniesień* 
skiej, gdzie niejaka Stanisława Podła* 
sek w  zamiarze sam obójczym  napiła 
się spirytusu denaturowanego.

Ostatnia podróż s/s „Pułaski** 
z Gdyni do Amsryki.

ó /S  .P u łask i" o ljjłym ął w  dn . 17 bm . z 
G dyn i d o  N ow ego Jo rk u , zabierając 534 
pasażerów .

P odróż  S /S  ,/Pułaski" jest 42*im skolel 
rejsem  tego statku na szlaku G dyn ia—N o ­
w y Jo rk  i jednocześnie ostatn ią podróżą  
n a  lin ji am erykańskiej, gdzie S/S „Pułaski" 
rozpoczął swą służbę w  r. 1930. O d tej 
p o ry  — z m ałem i przeTwami — statek ten 
kursow ał stale pom iędzy  E uropą i A m ery­
ką, przew ożąc liczne g ru p y  em igrantów  i 
tu rystów , oraz ładunk i tow arów . O gółem  
-w czasie od  1930—1935 r. S/S „Pułaski" 
przew iózł n a  .trasie am erykańskiej 23.013 
Pasażerów . Z  A m eryki do  Polski prztwo* 
z ił S/S „Pułaski" uczestników  wycieczek, 
k tó re  odbyw ały  się stale z  okazji św iąt na­
rodow ych  lub  im prez sportow ych. S/S 
„Pułaski" pełniąc przez 5 la t sw ą odpow ie­
dzialną służbę na O ceanie, przyczynił się 
n ie ty lko  do  zacieśnienia węzłów, łączących 
P olon ję  am erykańską z m acierzą, lecz p o d ­
łoży ł fundam ent pod  budow ę i utrw alenie 
stałej i regularnej kom unikacji pom iędzy 
Polską a Stanam i Z jednoczonem u

N atu ra lnym  rozw ojeir w ypadków  iest za 
stąp ien ie  statku  „Pułaski" przez now ucze. 
sny nolski statek transatlan tyck i M /S  P ił­
sudsk i” .

Pow ro t i  ostatn ., p o d ró ży  am erykań­
skiej sta tku  „Pułaski" p rzypada  na  dz. 16 
w rześnia b r. tj. o dzień  później od  w yru­
szenia w  pie-w szą p o d ró ż  do A m eryki M /S 
„Piłsudski Po pow rocie  S/S „Pułaski" u- 
ży ty  będzie d o  innych  celów.

Wykryło żeremie bobrowe-
N a granicznej Tzeozce C zern icy  (inaczej 

H orn iance) w pow iecie dziśnieńskim , w 
narie  neutralnym , w ykry te  zostało żeremie 
bobrow e. Ze w zględu na duże znaczenie 
naukow e tego rzadkiego w naszej faunie 
zw ierzęcia roztoczona została opieka nad  
miejscem położenia  osady  b ob rów  przez 
oddział Polskiegc Tow arzystw a K rajoznaw  
czego w  G łębokiem . Celem  stw orzenia do ­
godniejszych w arunków  do  liczniejszego 
rozm nażania się tego zw ierzęcia, p row a­
dzo n e  są pertraktacje z przedstaw icielem  
ZSKR. do  spraw  granicznych, zm ierzające 
do  u tw orzenia rezerw atu. Pow stanie rezer* 
w atu dałoby  gw arancję n ietykalności żere­
mi przez okoliczną ludność, a także d a ło b y  
m ożność d o  pow stania now ych.

Przyjęcie wycieczki na statku 
M/S „PiłsudsKi" w itn n a h  

Zjednoczonych.
W uzupełn ien iu  w iadom ości podanej 

przez  nas o przy jęc iu  przyigotowanem  przez 
ko lon ję  am erykańską z okazji przybycia 
do N ow ego Jor.cu M /S „Piłsudski", zapo­
w iedzianego na  dzień 24 w rześni?, podaje* 
my dalsze szczegóły w tej sprawie.

P ro tek to ra t nad  kom itetem  honorow ym  
przyjęcia ob ją ł am basador R. P . p. Patek.

N iezależnie od  K om itetu centralnego u- 
tw orzone będą  lokalne kom itety  we w szy. 
stkich ko lon jach  polskich w Stanach Zje* 
dnoczonych. P rzy  p rw itaniu statku cała 
P olon ja  am erykańska będzie reprezentow a­
na przez sw oje delegacje.

W  program ie przyjęcia przew idziane jest 
słuchow isko rad jow e z pok ładu  M /S ./Pił­
sudski", szereg przyjęć i zw iedzanie sta tku  
p rzez  w ybitne osobistości am erykańskie o* 
Taz przez  przedstaw icieli P o lon ji am ery­
kańskiej.

Soraw ą przyjęcia statku „Piłsudski" szcze 
gólnie intensyw nie zaim ulc się tam tejszy 
dyrektor lm ji A m eryka n. K utyłow ski oraz 
k o n su l generalny  i radca handlow y R. P . 
p . d r Sylw ester G ruszka.

Z E K R A N U .

Baboona.
Produkcja Forta. Kino „Chimera”.

B ardzo  interesujący i oryginalny film wy 
świełla k ino  C him era. N a scenie niem a pra­
wie aktorów , do w idow ni przem aw iają n ie­
dostępne dżungle środkow ej A fryk i ze 
wszystkiem i swemi cudami i grozą. Jestto  
repo rtaż  znanych podróżn ików  Johnsoh- 
nów, k tó rzy  w ybrali się odpow iednio  skon* 
struow anem i samolotami’ i hydroplanam i 
do środkow ej A fryk i, gdzie dotychczas nie 
do ta rł człow iek, aby p o dpa trzyć  i uchw y­
cie n a  taśmę nieznane do dziś tarniki nie* 
d ostępnyeh dżungli. I p rzyznać się musi, 
że niebezpieczna ta i aw anturnicza p od róż  
odw ażnych pod różn ików  pow iodła  się zna 
komicie. O b razy  o d  początku do końca 
trz -m a ją  w idza  w bezustamnem napięciu, 
n ie znać na obrazach  tricków  k inem ato­
graficznych, ale prawdziwe b rą z y  dżungli 
z ich p rzedziw ną fauną i florą.

O braz uzupełnia  najnow szy tygodnik  
Foxa, no i ja k  zwylkle św ietna „Mickc 
M aus"

Kino C him era p rzyb ra ło  obecnie inną 
szatę. C ały  tea tr do  gruntu  odnow iony, za­
instalow ano now oczesne ośw ietlenie, u dos­
kona lono  apara tu rę  dźw iękow ą, w ogóle lo ­
kal u rządzono  na  europejską m odłę.

W czorajsza p rem iera  w yw ołała Jak n a j­
m ilsze w rażenie. Życzyć należy, By nastę­
pne  obrazy  w yw oływ ały rów nież takie za­
dow olenie u  publiczności. sz.
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Pogrzeb Po sta i Roggera.
N ow y Jo rk . 23 V III. (PA T.) W  Los An* 

geles w obecności licznie zgrom adzonych 
tłum ów  o d b y t się pogrzeb aktora W illey‘a 
Roggera, k tó ry  zginą! w katastrofie lotni* 
czej w raz z W illey  Rostem. Jednocześnie w 
M aysville (w  st. O kloham a) o d b y t się oito* 
czysty pogrzeb  W illey Posta. W  wielu sta* 
nach 12.000 k in  jirzerw ało przedstaw ienia 
na zn flk żałoby na 2 m inuty, a stacje ra* 
d jow e zawiesiły swoje audycje na  pó ł go* 
dżiny. N ad  N ow ym  Jorkiem  unosiło  się 35 
sam olotów  z żałobnem i wstęgami.

Narada na Zamku.
W arszawa, 23 VIII. (P A T ) Pan Pre- ' rego Sławka, generalnego inspektora 

zydent Rzeczypospolitej przyjął w czo- ] sił zbrojnych gen. Rydza Śmigłego i 
raj popołudniu na łącznej audjencji 1 pana ministra spraw zagranicznych 
pana prezesa Rady ministrów Wale* 1 Józefa Becka.

Przyjęcie na cześć oficerów niemieckich

Sport i Wychowanie Fizyczne.
500 kim . na  godzinę. S łynny automobili* 

sta angielski M alcolm C am pbell w yjechał 
d o  S tanów  Z jedn. ze swoim słynnym  sa* 
m ochodem  wyścigowym ,,N iebieski ptak". 
K ierowca angielski startow ać będzie w miej 
scow ości Saltlake w stanie U tah Spodzie* 
w a się on uzyskać szybkość a00 kim. na 
godzinę.

P rasa niemiecka o sukcesach naszych wio  
ślai-zy. O  św ietnym  sukcesie po lskich  wio* 
ślarzy  n a  niedaw nych m istrzostw ach Euro* 
Py wiele pisze prasa niemiecka. „Frankfur* 
te r Z tg.“ pisze o „w prost niesam ow itym  fi* 
n iszu  V erey 'a i U stupskiego". To sam o pi* 
smo pisze; „Verey jest to praw dziw y ol­
brzym  z w ielkiemi rezerwam i siły i ener* 
g ji“ .

N asze lekkoatletk i w yjechały do  D rezna.
W p iątek  o godz. 9*ej tn 05 z dw orca głó* 
w nego w W arszaw ie w yjechały d o  D rezna 
n asze  lekkoatletki na mecz z reprezentacją 
N iem iec. N a czele ekspedycji stanęli: P- 
M iłobędzka i 'kpt. M isiński. Mecz rozegra* 
n y  będzie w niedzielę 25 bm.

Roboty budowlane w Gdyni.
Prace przy budow ie elewatora zbo- 

żow ego w  porcie gdyńskim  posuwają 
się naprzód. U kończono już zabijanie 
pali pod fundam enty i obecnie pro* 
w adzone są próby obciążenia.

Budowa gmachu urzędu celnego w  
porcie zbliża się ku końcowi. O b e c  
nie prowadzone są roboty stolarskie.

Pozatem dobiega Mońca szereg ro* 
bót prywatnych w  porcie, jak np. 
przy gmachu biura portowego „Pol- 
skarob**, gmachu biurowego „Paged“, 
m agazynów  „Społem** oraz firmy „Bar 
cikow ski“.

Drożyzna w Czechosłowacji.
W ed łu g oficjalnych danych Pań­

stw ow ego U rzędu Statystycznego w  
C zechosłow acji indeks cen hurtowych 
artykułów  żyw nościow ych w zrósł w  
sierpniu br. o 5 punktów w porówna­
n iu  z lipcem, zaś w  porównaniu z sier 
pniem  1934 r. o 27 punktów. Podkre­
ślić należy, że w Pradze ceny mięsa 
Małe idą w  górę. W  ostatnich kilku  
dniach podskoczyły  one znowu o 10 
proc. Tendencja zw yżkow a jest tłóma 
czona przedewszystlciem brakiem w ła­
snego żywca i niedostatecznem i (w  wię 
kszości wyczerpanem i) kontyngenta­
mi przywozowem i.

W  związkfu z wzrastającą wciąż falą 
drożyzny, pojawiają się ze wszystkich  
stron wezwania, aby rząd w ydał od­
pow iednie zarządzenia. Ostatnio rada 
nńejska w  Brnie zwróciła się do rady 
Ujejskiej w Pradze w  sprawie współ* 
n ej interwencji u  rządu o otwarcie
z n łIUCr ^ a importu bydła i nierogaci* 
ł y ' , b)°  interwencji tej ma się przy*
sław ie rÓWnież rada miejska w Braty-

Gdynia, 23 VIII. (P A T ) W czoraj o 
godzinie 20-tej dowódca marynarki 
wojennej kontradmirał Unrug, w ydał 
w kasynie oficerskiein obiad dla do* 
w ódcy komandora Schmundta oraz 
oficerów krążownika „Koenigsberg“. 
W  obiedzie wzięli udział w zastęp*: 
stwie ambasadora Rzeszy w  Warsza* 
w ie pierwszy radca ambasady p. 
Schliep, attache w ojskow y gen. Schin* 
dler, konsul niemiecki von Kuechler. 
komisarz rządu w G dyni Mag. Sokół 
z za^tępc^ inż. Szaniawskim, dyrekltor 
urzędu morskiego Inż. Łęgowski oraz 
korpus oficerski naszej marynarki wo  
jennej na czele z dowódcą obrony w y ­
brzeża komandorem Frankowskim j 
szefem sztabu komandorem Solskim .

Podczas obiadu kontradmirał Un* 
rug w ygłosił przemówienie, na które 
odpow iedział ktamandor Schmundt.

•  *  *

Warszawa, 23 VIII. (P A T ) D ziś o 
godz. 10.15 przybyło sam olotem  z G dy  
ni do W arszawy 7*miu oficerów  zało* 
gi krążownika niemieckiego „Koenings 
berg“ z dow. komandorem Schmund* 
tern na czele.

G ościom  tow arzyszyli w  dodróży  
attache w ojskow y ambasady niem iec­
kiej gen. Schindler, charge d‘affaires

Program radjowy.

® pdz. 6.30: A udycja  poranna.
■dnioWv c” sit- 12.05: D ziennik  polu*
dolinis+ż , ,  PB 'ty. 13.05: O rkiestra man* 
d la  rl*.; W , 30: P łyty. 15.30: Słuchow isko 
KoncpH601' i : Skrzynka techniczna. 16.15: 
17- s°listów . 16.50: O dcinek  prozy.
C h ó r 18: P oradnik  sportow y. 18.15:
n ic tw . ib 4Sf nJ -  . 18-30: Przegląd wydaw*
cert r - u  Recital śpiewaczy. 19.15: Kon*
19.50 p m j Wy' 19:50: Recital śpiewaczy,
teradt* aktualna, 20: Felje ton  li-
D z I e n U  :10: W esoJa audycja . 20.45:
k ów  z *  Wiec20niY' 21: A udycja dla Pola* 
^ i a d  2130: O rkiestra PR. 22:
22-50:' Orkiestra PR' "Kuku!ika wile6ska“’

Sobota, 24 sierpnia.

ambasady Schliep oraz z ramienia ma* 
r y n a r k i  polskiej 'komandor Kodręb* 
ski.

G dynia, 23 VIII. (P A T ) O  godzinie  
9-tej rano z lotniska Rumja*Zagórze 
odlecieli samolotem dow ódca krążo­
wnika „Koenigsberg** — komandor 
Schmundt oraz 6-ciu oficerów załogi. 
Gościom niemieckim towarzyszy k o­
mandor Kodrębski.

G dynia, 23 VIII. (P A T ) Od godzi­
ny 9*ej rano oficerowie i marynarze 
krążownika „Koenigsberg** zwiedzali 
port handlow y w  G dyni. O godzinie 
12.30 na o. r. p. „Bałtyk** oficerowie 
niemieccy podejm owani będą przez 
oficerów marynarki polskiej śniada­
niem, poczem udadzą się autokarami 
na zwiedzenie wybrzeża i Jastrzębiej 
góry.

Gdynia, 23 VIII. (P A T ) W  godzi­
nach przedwieczornych w  dniu w czo­
rajszym podoficerow ie polskiej mary­
narki wojennej podejm owali w  kasy­
nie oficerskiem kolegów  niemieckich  
herbatką z tańcami. O godz. 20-tej 
w salonach dworca gdyńskiego od­
była się zabawa marynarki z udzia­
łem marynarzy „Koenigsiberga**, przed 
stawicieli władz w ojskow ych, cyw il­
nych i zaproszonych gości Zabawa 
przeciągnęła się do późnej nocy.

Głosy prasy angielskie!.
Londyn, 23 V III. (P A T ) Komenta­

rze prasy pozwalają stwierdzić, iż rząd 
ma zapewnioną praktycznie jednom yśl 
ność opinji dla poparcia jego polityk i 
wobec zatargu w łosko-abisyńskiego. 
„Daily Herald**, „M orning Post“ , zga­
d z a ją  się całkowicie co do tego, iż 
formuła „umiarkowanie i stanow- 
czość“, którą, jak się zdaje, przyjął 
rząd brytyjski, może najlepiej zape­
w nić skuteczność w pływ ów  angiel­
skich zarówno w  prowadzonych obec 
nie rokowaniach dyplom atycznych jak 
i w Genewie. N aogó ł dzienniki w y­
rażają przekonanie, że W łoch y  w y k o ­
rzystają pojednawcze nastroje, w yka­
zane w stosunku do nich.

„Rząd W . Brytanji — pisze „Mor­
ning Post“ — dał dow ód spokoju, któ  
ry, jeśli będzie przyjęty, jak należy, 
zarówno w  kraju jak i we W łoszech, 
będzie mógł przysłużyć się sprawie 
pókloju nawet w  tej spóźnionej godzi5

j nie“.
„Times** zauważa: „Rząd p r o w a d z i ć  

będzie nadal politykę lojalnego popar 
cia Ligi N arodów , nie jest jednakże 
skłonny Sjkładać votum  separatum co 
do akcji, jaką m ógłby być skłonny po­

pierać w  obecnym  kryzysie** W  in- 
nem miejscu „Times“ pisze: „Ci, któ­
rzy się spodziewali, że W . Brytanja 
m ogłaby w ystąpić w  G enewie z jakąś 
inicjatywą, doznają zawodu. Rząd bo­
wiem postanow ił się nie angażować. 
Decyzja dotycząca utrzymania zakazu 
w yw ozu broni nie w ydaje się dość u- 
zasadnione. I niezawodnie podniosą  
się głosy, wyrażające ubolewanie, że 
nie zdawało się m ożliwe decyzji tej 
cofnąć. Jest jednakże prawdopodobne, 
iż zakaz ten w  rzeczywistości n ie po­
siada takiego znaczenia, jak przypu- 
szczają**.

W edług „D aily Teiegraph** jedną 
z charakterystycznych cech dyskusji 
było pragnienie utrzymania ścisłej 
współpracy m iędzy W . Brytanją a 
Francją. Pozatem, zdaniem tego dzień  
nika, fakt, że Sir Edouard A llington, 
dowódca wojsk lotniczych, został za­
proszony na posiedzenie gabinetu, nie 
uszedł ogólnej uwadze, wskazują b o­
wiem, że m inistrowie nie rozjechali 
się bez upewnienia, że w  pewnych  
okolicznościach m ogą być w ydane od 
pow iędnie zarządzenia.

Niezuiyhla walka z komunizm2tfi.
N ow y Jo rk . 23 V III [PA T.) U biegłej 

n o cy  w Santa Rosa (w K alifom ji) tłum, 
z łożony  z 300 osób, zaatakow ał kilku miej 
scow ych kom unistów , oblew ając ich  smołą 
i  oblepiając następnie pierzem. Trzech k o ­
m unistów  pobito , a jednego gazem łzawią* 
cym zm uszono do  opuszczenia swego mie­
szkania.

Z wierzeń kaszubskich.
D uże znaczenie ma idzień św. Bartłomie* 

ja  ma w ybrzeżu  polskiem  (24 sierpnia), 
gdyż od  dn ia  tego teoretycznie rozpoczy­
n a ją  się na otw artym  B ałtyku połow y wę­
gorzy  zw ane „W asel" lu b  „W adel“ , które 
w łaściwe znaczenia mają dopiero  podczas 
ciem nych nocy bezksiężycow ych we wrze­
śn iu  i  październ iku . O to  przysłow ia d o ty ­
czące św. B artłom ieja rozpow szechnione na 
H elu : „K to się w  B artłom ieja  ostatn i raz 
kąpie, tem u w  zimie nie dokuczy mróz**. 
N a K ępie O ksyw skiej, Swarzewskiej prze­
pow iadają : „gdy na św . B artłom ieja tak
długo słońce świeci, aby  rycerz m ógł konia 
osiodłać — w tedy nastąpi pogodna jesień* • 
Zw ykle do św. B artłom ieja w inny  być sko­
szone żyta na K aszubach, gdyż później 
zniszczeje. L ud w ystrzega się pozatem  u. 
szkodzenia drzew  ow ocow ych w dn iu  Bar* 
tłom ieja jakiem ś ostrem  narzędziem , gdyż 

( wówczas uschnie. W  okolicach K artuz  Ka< 
! szubi m ów ią: „N a św ięty B artłom iej —
1 w łóż rękę w płom ień". Zw ykle w d n iu  św. 

B artłom ieja odbyw ają  się w  okolicach Ka* 
szub  dożynki, a gospodynie  zapobiegliw ie 
chow ają ja jka n a  zimę do koszów .

Winogrona w Marokku 
po 2 gr. kilogram.

D zięki nadzwyczaj sprzyjającej po­
godzie w br. urodzaj w inogron w  Ma 
rokko przedstawia się bardzo pom yśl­
nie. Jednakże nadmiar ow ocu przy­
czynił się do niebyw ałego spadku cen. 
Obecnie za 1 'k[g. w inogron płacą ok o ­
ło  5 centimów, tj. niespełna 2 grosze. 
Ponieważ liczba odbiorców  nie po­
w iększyła się, zmusza to w ielu  planta­
torów do pozostaw ienia w inogron nie 
zebranych, aby uniknąć w ydatków  na 
robociznę i kosztów  przechowania 
zbiorów. Okręgi Fezu, M eknesu i 
Oudjda posiadają całe obszary nie- 
w yzyskanego urodzaju.

W  związku ze skurczeniem się zby­
tu na winogrona oraz jednoczesnem  
powiększeniem  się plantacyj w innych, 
w ładze protektoratu francuskiego w y ­
dały zakaz zakładania now ych winnic 
oraz postanowiły, że na odśw ieżanie  
starych plantacyj potrzebne będzie u- 
zyskanie now ych zezwoleń.

CZY JESTES JU2 CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY POWIETRZNEJ 

I PRZECIWGAZOWEJ?

Nowy poseł argentyński 
w W arszawie.

W arszaw a. 23 V III. (P A T .) D nia 22 ibm. 
p. E duardo  l‘C olom bres, poseł nadzwy* 
czajmy i m inister pe łnom ocny A rgen tyny  
z łoży ł P anu  Prezydentow i R zplitej swe li> 
sty uw ierzytelniające na uroczystej audjen* 
cji na zam ku królewskim .

P rzy  audjencji obecni b y li: m inister
spraw  zagranicznych p Józef Beck, szef 
kancelarji cywilnej p. Stanisław  Swieżaw* 
ski i in.

P. pose ł A rgen tyny  p rzy b y ł n a  zam ek 
sam ochodem  Pana P rezydenta w towarzy* 
stwie zastępcy dyrek tora p ro toko łu  p. Ale* 
ksandra  Łubieńskiego. W  drugim  samocho* 
dzie jechali: pierw szy sekretarz poselstw a
A rgentyny  p. Jose A . C abalero oraz adju* 
tan t Pana P rezydenta R . P. k p t. H artm an.

P rzy  w ręczaniu listów  uw ierzytelniają­
cych p. poseł A rgen tyny  w ygłosił przemó* 
wiernie, na k tóre  odpow iedzia ł P. Prezy­
dent.

Zgon b. prezydenta Grecji.
Ateny. 23 V III. (PA T.) B. p rezyden t 

G recji, adm irał Paw eł K ondurio tis zm arł 
tu taj w d n iu  w czorajszym . A dm irał Kon* 
durio tis odegrał w ybitną ro lę  w życiu no* 
woczesnem Grecji. W  latach 1912 i 1913 
zw yciężył on dw ukrotn ie turecką flotę w  
pob liżu  cieśniny dardanelskiej N astępnie 
by ł on członkiem ^rządu V enizelosa i przy* 
czynił się do  w ystąpienia G recji po  stronie 
sojuszników  w w ojnie św iatow ej. Kondu* 
riotis przez pew ien czas b y ł w icekrólem , a 
następnie parokro tn ie  >był w ybierany  na 
prezydnta republik i greckiej.

Rewolucja w Ekwadorze.
N ow y Jo rk . 23 V III. (PA T.) W  Ekwado* 

rze w ybuchła rew olucja. P rezyden t repu ­
b lik i O barra  w ydał rozkaz aresztow ania 
p rzyw ódców  opozycji parlam entarnej i kil* 
k u  w yższych oficerów. R ozkaz ten  n ie zo* 
stał w ykonany. P rezyden t O barra  zosta ł u* 
ję ty  przez rew olucjonistów .

W sprawie zakazu wywozu 
broni.

N ow y Jo rk . 23 V III (PA T.) „N ew  Y ork  
Tim es" i „N ew  Y ork  W orld" donoszą, że 
zakaz w yw ozu b roni, p rzew idziany w p ro ­
jekcie u staw y  o neu tralności S tanów  Zje* 
dnoczonych, uchw alonym  przez senat, zo* 
stał uznany za n iedostateczny. Z akaz ma 
być rozszerzony  na pożyczki d la  państw  
w ojujących i na w yw óz surow ców  i arty* 
ku łów  żyw ności.

Nadużycia w banku 
„Credit Municipal".

Strasburg . 23 V III. (PA T .) W obec stw ier 
dzenia nadużyć w kasie banku  C red it Mu* 
nicipal prefekt zawiesił w  urzędow an iu  dy* 
irektoTa i kasjera tej instytucji.

40 robotników pod gruzami 
hangaru.

B ukareszt. 23 V III. (PA T .) W  rumuń* 
skiej fabryce sam olotów  w B rasów  wyda* 
rzyła się w czoraj pow ażna katastrofa. M ia­
nowicie zaw alił się tam  św ieżo zbudow any 
hangar, grzebiąc p o d  gruzam i 40 ro b o tn i­
ków  D o tej pory  z p o d  gruzów  w ydoby to  
6 zabitych i 16 ciężko rannych. Los pozo* 
stałych ofiar ka tastro fy  jes t dotychczas nie* 
znany.

Epidemia cholery w Chinach.
Szanghaj. 23 V III. (PA T.) W edług do ­

niesień dzienników  w miejscowości Tsun* 
hua, leżącej w  zdem ilitaryzow anej strefie 
C h in  północnych, w ybuchła epidem ja cho* 
lery . D otychczas zarejestrow ano zgórą 50 
w ypadków  śm iertelnych.

Abisynja bankietuje.
Addis Abeba. 23 V III (PA T.) C esarz 

w ydał wczOTaj w dniu  W niebow zięcia, 
św iętow anym  w edług kalendarza kościoła 
koptyjskiego bank ie t dla 10.000 mieszkań*
■ców.

Triumfalny wjazd.
A suncion. 23 V III. (PA T.) G enerał Estl 

G arrib ia, w ódz naczelny armji paragwaj* 
skiej w czasie w o jny  z  B oliw ją w kroczył 
trium falnie do stolicy na czele 10.000 żoł* 
nierzy. Do A suncion spow odn  tej uroczy* 
stości p rzyby ła  po d o b n o  czwarta część lu d  
ności całego kraju .

Pożar fabryki.
Berlin. 23 V III. (PA T.) W czoraj w ieczo­

rem w ybuchł w  w ielkiej fabryce p ap y  ł 
kartonu  w  N orym berdze  groźny  p ożar, 
k tó ry  z n iebyw ałą szybkością og a rn ą ł 
wszystkie zabudow ania fabryczne. Pożar 
ugaszono dopiero  po  pó łnocy . 5*ciu straia* 
ków  zostało rannych . S tra ty  obliczane są 
na 300 tys. mk. U biegłej nocy w ybuchł 
rów nież w ielki pożar w  dzieln icy  berliń* 
skiej N iederschoenhausen  w  fabryce matę. 
rja łów  żelaznych. Pastw ą ognia pad ła  100* 
m etrow ej d ługości hala m aszyn. S traty są 
b a rd zo  znaczne. P rzyczyny  pożaru  nie 
łano  ustalić. >
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Taryfa osobowa w Polsce 
i zagranicą.

W  ostatnim  zeszycie tyg. „Polska Gos* 
po d arc ia"  specjalny artykuł jest poświęco* 
n y  przedstaw ieniu  ta ry fy  osobow ej PKP. 
w  świetle analizy porów naw czej. M . in . w 
artykule tym  zestawione są op ła ty  za prze. 
jazd  różnych  odległości poszczególnych ko 
lei. B iorąc po d  uw agę w Polsce taryfę n o r. 
m alną, k tó ra  w gruncie rzeczy nie jest zu* 
pełn ie m iarodajna ze w zględu n a  w ielką 
ilość ta ry f specjalnych i ulgow ych, artykuł 
w ykazuje m. in., że op la ta  za przejazd 200 
kim w Polsce kosztu je  zł. 10.20, gd y  w 
Czechosłow acji zł. 10.65, we Francji zł.
13.96, w  R um unji zł. 13.74, w  A ustrji zł. 
14.60, w  Jugosław ji zł. 15.62, w Niem czech 
zł. 17.12, we W łoszech zł. 19.09, w  Szwaj* 
carji zł. 26.02, a ty lko  na  W ęgrzech — nie* 
co  taniej, bo  zł. 9.96.

Kormoran na brzegu 
polskiego morza.

Pom iędzy Jastrzęibią G órą a przylądkiem  
Rozewskim , letnicy na  p laży  m ieli m ożność 
zaobserw ow ać obecnie niesłychanie rzadki 
gatunek ptaka u brzegów  polskiego m orza, 
a  m ianow icie przedstaw iciela a \ifa u n y  oce­
anicznej, w ielkich rozm iarów  korm orana. 
P tak  zm ęczony w idać p rzebytą burzą, d łu­
gi czas b rodził p o  p laży . K orm oran  jest u* 
staw ow o chroniony , jako  zabytek p rzy ro ­
d y  n a  naszem  w ybrzeżu.

Z  C E N T R A L N E G O  B IU R A  FIL ­
M O W E G O .

Centralne Biuro Film owe od dnia
12. VIII. do dnia 17 VIII. br. włącznie 
dopuściło do w yśw ietlania publiczne­
go  następujące filmy:

„Sprzedajemy na wesoło" dla m ło­
dzieży wzbr. W ytw . W arner Br.

„Z pamiętnika detektywa" dla m ło­
dzieży wzbr W ytw . Fox. r

„Orłów" dla m łodz. wzbr. Wy.ttw'. 
Sokal Film Berlin.

„Tygodnik dźw iękow y Foxa Nr. 
IX/33“ dla m łodz. dozw . W yt. Fox.

„Tygodnik Paramountu N r. 49/111" 
dla młodz. dozw . W ytw . Paramount.

„Baboona" dla m łodz. dozw. W ytw . 
Fox.

„Papryka", wersja niemiecka, dla 
młodz. dozw. W ytw. W . Klem, Berlin.

„Tygodnik dźw iękow y PA T N r. 
32/35", dla m łodz dozw. W ytw . PA T  
i zagr

„Poktój N r. 309“ dla młodz. wzbr. 
W ytw . M etro-G oldw yn.

„Dzień wielkiej przygody", dla mł. 
dozw. W ytw . Panta-Film, W arszawa- 

„Tyś mój cały świat", dla młodz. 
wzbr. W y t Styria, W iedeń.

Giełda i dnta 23 s erpnie.
LW ÓW  — G IE ID  \  ZBO ŻOW A.

N a G iełdzie o b ro ty  w grochu, mące i 
o trębach. Pszenica, ty to , jęczm ień, owies, 
rzepak, rzepik, mąki i o tręby  -w y  z,ku ją  w 
cenie. M ak poszukiw any n a  eksport zna­
cznie pod ro ża ł. T endencja  naogó ł zw yżko­
w a, usposobienie spokojne. Pszenica jedn . 
14 -14 .25 , 15.50—15.75, zb ió r. 13—13.25,

, 14.50—14.75, żyto  jedno l. ^.25—9.50, 10.75 
— I ł ,  zb iór. 9—9.25, 10.50—10.75, jęczm ień 
jedno l. 11.25—11.50, przem iałow y 10.50— 
10.75, 12.50-12.75, owies ex 1935 9 -9 .5 0 , 
11 11.50, rzepik letni 24—26, rzepak 29.50
—30, m ak niebieski z  w orkiem  40—42, si­
w y 35—37, mąka pszenna gat. I—-A 28—
28.50, I—B 2 6 .50 -27 , 3 0 -  50.50, I - C  2 4 -
24.50, 28 50—29, I— D 23.25- 23.75, 2 ,5 0 — 
27, I—E 25 .50 -26 , I I—A  21-21 .25 , I I - C
2 0 .5 0 -2 1 , 25—25.50, I I - D  24.25—24.75, 
-II—E 2 3 .50 -24 , I I -  F 22 .50 -23 , I I - G
19.50—20, II I—A  15— 15.50, II I—B 1,1— 

,1-1.50, razow a 18.5C— 19, żytnia I. gat. do 
35  prc. 17.25— 17.75, 19 -19 .50 , do 65 prc. 
16.25--16.75, 17.75—18.25, W. gat. sitk. 70 
prc . 12.50— 13, 11— 11.50, ży tn ia  razow a do 
95 prc. 10.75—12.25, pośledn ia  p o n ad  70 

,prc . 10-25—10.75, o tręby  żytnie 5.25—5.50, 
pszenne g rube 5.75—6, średnie 5.50- -5.75, 
m iałkie 6.50—7.50. Inne k u rsy  niezm ienione

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.
B ez obrotów . D o la r poza G iełdą zł. 5.26.

W A R SZ A W A  — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: B elgja 89.16, B erlin 212.60, Ho* 

land ia  358, L ondyn  26.26, N  jo rk  czeki' 
.5.28 1/4, kabel 5.28 1/2, Paryż 3J-.99, P<-aga
21.96, Sztokholm  135.45, Szw ajcarja 172.80, 
W łuchy 43.40, M adry t 72.57. Papiery pań* 

■stwowe: 5 prc. poż. konw crs. 67.25, 6 prc. 
,poż. doi. 82.70, 4 prc. poż. doi. 52 3/4, 7 
prc. poż. stabiliz. 64. Akcje; Bank Polski 
91 3/4, Starachowice 34.25. D olar w obro* 
tach  pryw atnych 5.26.

DAJ GROSZ N A  C E lE  TOWA. 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

Rozwój sieci gazowej 
w Gdyni.

W  pierwszem półroczu br. zainsla* 
low ano w  G dym  1845 gazomierzy, 140 
kudhen gazowych! oraz 76 piecyków' 
kąpielowych. Porównując te cyfry sta 
tystyczne z danymi za analogiczny o* 
kres r. ub. widać wzrost instalacji ga* 
zom ierzy o 80 proc., kuchen gazo* 
wych 300 prc., p iecyków  kąpielowych  
400 proc. W  okresie sprawozdawczym  
zużycie gazu w yniosło 108,8 tys. m 
sześć. W  porównaniu z konsumcją za 
ten sam okbes czasu r. ub. stanowi to 
wzrost o 1/3.

Ogłoszenia urzędowa.
LICYTACJE.

I. Km. 493/35. O bw ies1.a2.enie. K om ornik 
S ą d u . grodzkiego m iejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędow ą p rzy  ul. A kadem ickiej
1. 24 na  zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w  dn iu  30 sierpnia 1935 r. o godzinie 
10 p rzed  po ł. we Lwowie p rzy  ul. Supiń* 
skiego L. 1, zaś o godz. 11 p rzed  polu* 
dniem  przy u licy  Zyblik iew icza L. lii od* 
będzie się licytacja publiczna ruchom ości 
należących do d łużnika, składających się z 
au ta  ciężarowego u rządzenia  dom ow ego, 
k tó re  można oglądać w dn iu  licytacji w 
miejscu sp izedaży  w  czasie wyżej oznaozo* 
nym .

K om ornik  S ądu  G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru I.

Lwów , 2 sierpnia 1935. 3284K

Sprostow anie. W  N rze  „G azety Lwów* 
skiej“ 190 z idn. 22 sierpnia 1935 r. ukazało  
się •‘‘głoszenie K om ornika Sądu  Grodzkie* 
go M iejskiego w e Lwowie rew. IX. o licy* 
tac ji ruchom ości loz. IX. Km. 1991/35, w 
k tó rym  om yłkow o w ydrukow ano godzinę 
licytacji 11.15 zam iast 10.15, co niniejszem  
prostu je  się.

K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.
rew . IX. we Lwowie. 3285K

Km. 145/35. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik S ądu grodzkiego 
w R ym anow ie Józef B ojarski, m ający kan* 
celarję w  R ym anow ie, p rzy  ul. Sanockiej 
n a  podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dn ia  4 w rześnia 
1935 o godz. 9 w  R ym anow ie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do d łużnika Składnicy K ółek Roi 
niczych w R ym anow ie nieruchom ości, a to 
realności ob j. lw h. 82—86 i 429 ks. gr. gm. 
kat. R ym anów , w pisanych do ksiąg grun t. 
Sądu  grodzkiego w  R ym anow ie, składające 
się z p lacu  n iezabudow anego, og rodu  Oiaz 
bud y n k u  sklepow ego i czynszow ego, poło* 
żonego w rynku  miasta R ym anow a. Nieru* 
chomość oszacow ana została na sumę zł. 
80.759, cena zaś w yw ołania w ynosi zł. 
60.569 gr. 25. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojm ię w wyso* 
kości izł. 8075 gr. 90. Rękojm ię należy zło* 
żyć w  gotow iźnie albo  w takich pap. warto* 
ściowych bądź książeczkach w kładkow ych 
insty tucyj, w k tórych  w olno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. Papiery w artościow e 
przy jęte  będą w w artości 3/4 części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne o ile dodał:* 
kow em  publicznem  obw ieszczeniem  nie 
b ęd ą  podane  do w iadom ości w arunki od* 
raienne. Praw a osób  trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i p rzysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bęz zastrzeżeń, je* 
żeli o soby  te p rzed rozpoczęciem  przctar* 
gu nie złożą dow odu , że w niosły powódź* 
two o zw olnienie n ieruchom ości lu b  jej 
części od egzekucji i że uzyskały  postano* 
wienie właściwego Sądu, nakazujące za. 
wieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dw óch tygodn i p rzed licytacją w olno oglą* 
dać mające się sprzedać nieruchom ości w 
dn i pow szednie od godziny  8—18, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sąd_zie grodzkim  w Rymano* 
wie, ui. P iłsudskiego sala N r. 3.

K om ornik Sądu G rodzkiego
Rym anów , 5 czerwca 1935. 3288K

X. lCm. 1432/3* Strona zobow iązana: 
R udolf, Jerzy  i B ronisław  N atan ie l 2 im. 
N euw eltow ie. E dykt licy tacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
w niosek Fm y handlow ej Z ygfryd  H ugl we 
W iedniu strony  egzekwującej odbędzie się 
dnia 23 w rześnia 1935 o godzinie 10*tej 
przedpołudniem  w sali rozpraw  O ddziału  
X V I . drzw i N r. 7, S ądu  grodzkiego miej* 
skiego we Lwowie, p rzy  ul. Sądowej 7, na 
zasadzie ju ż  zatw ierdzonych w arunków  li* 
cytacja następujących realności: Ks, gr. II. 
D zielnica gm iny m iasta Lwowa. W hl. 
39S/II, 1697/11 1698/11. O znaczenie realno* 
ści: 70/4000 części realności whl 398/11 
1697/11 i 1698/11, R udolfa N euv,elta, tu* 
dzież 245/4000 części Jerzego N euw elta i 
245/4000 części B ronisław a N atan ie la  2 im, 
N euw elta pow yższych realności, czyli ra* 
zem 560/4000 części realności objętych whl. 
398/11, 1697/11 i 1698/11. 'ks. gr. gm. 111. 
Lwowa. W artość szacunkow a w raz z przy* 
należnościam i 117.363 zł. Najmiż: za oferta 
58.681 zł 50 gr. a) Realność ob ję ta  lwh. 
398 oznaczona liczbą konskrypcy jną  450 
2/4 składa się z parceli budow Ł  1. kat. 
2265/2 o pow ierzchni 129 sążni kw adratów .

z parceli gruntow ej 1. kat. 5022/1 o po* 
wierzchni 1322 sążni kw adratów ., dalej z. 
parceli gruntow ej 1. kat. 5022/2 o powierz* 
chni 102 sążni kw adrat. 1) N a realności tej 

• znajduje się przejazd łączący dalsze realno* 
ści będące rów nież przedm iotem  niniejszej 
licytacji. 2) budynek  dw upiętrow y muro> 
w any, czynszow y, 3) budynek  jecftiopiętro* 
w y m urow any, czynszowy, częściowo dla 
celów przem ysłow ych, 4) budynek  jedno* 
piętrow y m urow any, częściowo mieszkał* 
ny, częściowo dla celów przem ysłow ych, 5) 
p rzybudów ka parterow a m urow ana, kryta 
blachą, częściowo m agazyn, częściowo prze 
znaczoną na rozdzielnicę rezerw ow ą elek* 
trow ni dla budynku  teatralnego, 6) budy* 
nek parterow y m urow any nie podpiwni* 
czony dla celów przem ysłow ych, 7) budy* 
nek tea tra lny  dw upiętrow y w olno stojący, 
m urow any częściowo podpiw niczony, 8) 
budynek  parterow y m urow any gospodar* 
ski, 9) szopa drew niana służąca jako  ma* 
gazyn dla rekw izytów  teatralnych, b) Real* 
ność objęta whl. 1697/11. D zielnica ozna* 
czona I. konskrypc. 1362 2/4 składa się z 
parceli budow lanej 1. kat. 2265/3 o po* 
wierzchni 177 sążni kw adratow ych, na par* 
celi tej znajduje się budynek  dw upiętrow y 
czynszowy- c) Realność objęta whl. 1698/11 
D zieln. ks. gr. gm. miasta, Lwowa oznaczo* 
na 1. konskrypc 1363 2/4 obejm uje parcelę 
budow laną 1. kat. 2265/1 i parcelę budo* 
w laną 1. kat. 2263/3 o pow ierzchni 625 są* 
żni kw adratow ych. N a parcelach tych  znajf 
duje się budynek  dw upiętrow y m urowany 
czynszow y. W yżej wym ienione realności 
objęte whl. 398, 1697, 1698 stanow ią jeden  
kom pleks po łożony  przy  ulicy Słonecznej 
1. ó rj. 23 i 25 i tw orzą tak  zw any Pasaż 
H erm anów . D o realności w hl. 398, 1697, 
1698 II. Dzielnicy- ks. gr. gm. miasta Lwo* 
wa należą przynależności bliżej w proto* 
kole ocenienia opisane, a oszacow ane na 
kw otę 3528 złotych. Poniżej najniższej o* 
ferty  sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgow y 
W ydział cyw ilny jako  hipoteczny upraszam
0 zanotow anie w yznaczenie term inu licyta* 
cyjnego.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejsk 'ego.
R ew iru X .

Lwów, 28 czerwca 1935 . 3273K

II. Km. 1128/35. W  sprawie Em ilji A stel
1 tow . w  Przem yślu c/a Ju aa  Scharf w  
Przem yślu, ul. Jagiellońska L. 9. Obwiesz* 
czenie o licytacji ruchom ości. K om ornik  
Sądu grodzkiego w- Przem yślu II. rew iru 
Feliks Ocetkiewicz m ający kancelarję w 
Przem yślu, ul. G rodzka N r. 6 n a  podstaw ie 
art 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 2 w rześnia 1935 o godz. 9 
rw Przem yślu, ul. Jag ielońska N r. 9 odbę* 
dzie się I*sza licytacja ruchom ości, należą* 
cych do p. Ju d y  Scharf, składających się z 
ICO pudełek  guzików , 50 pudełek  nici rę* 
cznych, 30 tuzinów  ko łn ierzyków  męskich, 
50 pudełek  w łóczki różnokolorow ych , 30 
sw eterków  baw ełnianych, 200 sztuk  kłęb* 
ków w łóczki różnokolorow ych  i 10 tuzi* 
nów kołn ierzyków  m ęskich N r. od  35 do 
40, oszacow anych na  łączną sumę zł. 1890. 
Ruchom ości można oglądać w dn iu  licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Komiornik Sądu G rodzkiego R ew iru II.
Przem yśl, 16 sierpnia 1955. 3283.K

II. Km. 1778/34. Obwieszczenie. S trona 
zobow iązana: A braham  B odner R egina z
K lingerów  B odnerow a w Rzeszowie. N a 
w niosek stromy egzekwującej A nny  R oth 
w Rzeszowie odbędzie się dnia 9 paździer* 
nika 1935 o godz. 9*tej w Sądzie grodzkim  
w Rzeszowie w biurze N r. 46 p a rte r, na za 
sadzie niżej zapodanych w arunków  licyta* 
cyjnych, licytacja następującej realności: 
1/6 części A braham a B odnera  w łasnej i 1/4 
cz. Reginy z K lingerów  B odnerow ej real* 
ności whl 526 ks. gr. gm. kat. Rzeszów 
objętej. R ealność ta w całości stanow i parc. 
bud . 1'kat. 630 o pow ierzchni 615 m tr. kw. 
i po łożona jest w Rzeszowie przy  ul. Su* 
bieskiego. D o realności tej p rzynależny  
jest budynek  czynszow y o zabudow anej 
pow ierzchni 336.02 mtr. kw., m urow ana p a r 
terow a przybudów ka o pow . zab. 17.09 
m tr. kw., drew niane kom órki zab. pow. 
4.60 m kw. i drew niany przedsionek  o' zab . | 
pow . 2.21 mtr. kw. B udynek  mieści w pi* 
wnicach: 5 piw nic sklepionych, pokój miesz 
kalny , 2 ubikacje na w yrób  cukierków , 1 
ubikację m ieszkalną. Na parterze sklep, 2 
ubikacje m ieszkalne, 2 ubikacje, 1 ubikacja 
na w yrób  pendzli, 1 ubikacja na mleczar* 
n ię , 3 ubikacje m ieszkalne, sień 1 k la tkę 
schodow ą. N a I. piętrze m ieszkanie o 3 
pokojach, kuchn i i balkonie, duży pokój, 
m ieszkanie o p oko ju  i kuchni, mieszkanie 
o dw óch pokojach i kuchni i 2 klatki scho* 
dowc. Suma oszacow ania w ynosi 16 1-70 zł. 
40 gr., cena w yw ołania 10.980 zł. 26 gr. 
Miejscem przechow yw ania ksiąg grunto 
wych pow yższej realności jes t Sąd okrego* 
wy jako  hipoteczny w Rzeszowie. Przystę* 
pu jący  do przetargu  obow iązany jest zło* 
żyć rękojm ię w w ysokości 1/10 cz. sum y o* 
szacow ania. R ękojm ia złożona będzie w go* 
tow iźnie albo w takich p ap . wart. bądź 
książeczkach instytucji, w k tó rych  w olno u* 
mieszcząc fundusze osób m ałoletnich Pa* 
p iery  wartościow e przyjm ow ane będą 
w w artości 3/4 części ceny gieł* 
dow ej. Prźy licytacji będą zachow ane usta 
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem publicznem  obw ieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odmień* 
ne. P raw a .o só b  trzecich nie będą przeszko* 
dą  do  licytacji i p rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  przeU rgu  nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwiol* 
nienie nieruchom ości lub  jej części od  egzc ,

I kucji i że uzyskały  postanow ienie wlaści 
! wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
i kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni: 
1 p rzed licytacją w olno  oglądać mające się 
|  sprzedać nieruchom ości w dnie pow szednie 
■ od  godziny 8*ej do 18*tej, akta zaś postę* 

pow ania egzekucyjnego można przeglądać 
w  Sądzie w godzinach urzędow ych. 
K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru IJ 

Rzeszów, 19 sierpn.a 1935 3282K

IV. Km. 1827/35. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, rew iru IV. mający 
kancelarję we Lwowie, ul. Janow ska 18 n a  
podstaw ie art. 602 kpc podaje do publi* 
cznej_wiadom ości, że dn ia  29 sierpnia 1935: 
o godz. 9.30 we Lwowie, ul. Szpitalna N r 
8 odbędzie się l*sza licyta :ia ruchom ości, 
należących do dłużnika, składających się z 
naczynia em aljow anego itp., oszacow anych 
ma łączną sumę zł. 1872. Ruchom ości mo* 
żna oglądać w dn iu  licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru IV,

Lwów, 8 sierpnia 1935. 3287K

U P A D IO SG I.
Sa 26/33/291. U godę zaw artą m iędzy fir­

mą H uta  Szkła w Ż ółkw i I.ielier i Nieren* 
Stein a wierzycielami w dn iu  26 w rzesn.a 
1934 zatw ierdza się.

Sąd okręgow y W ydz. handlow y.
Lwów, dnia 26 kw ietnia 1935 . 3279

. . . C'.<fe,JłŁSŚld:
FIRMY.

II Rp. 1334/35 C. V II. 156. Sąd okręgo* 
w y w K rakow ie na posiedzeniu  nieja* 
w nem  w dniu  dzisiejszym  postanow ił: D o 
ts. rejestru  handlow ego przy  firm ie: Imż. F  
G oldberg  i H . T ausig W arsztaty  Precyzyj* 
no*M echaniczne Sp. z  o. o. w  K rakow ie 
dodatkow o w pisać: 1) N r. kolejny  w p.su
80/4. 2) Z m ieniono brzm ienie firm y, k tó ra : 
od tąd  b-zm ieć będzie: „K rakow ska fabry* 
ka w yrobów  m etalow ych spółka z ograni* 
czoną odpow iedzialnością w K rakow ie" 
Z m ieniono brzm ienie art. 5 k o n trak tu  spół* 
ki w ten sposób, że „Celem  spółki jest za 
robkow e prow adzenie w arsztatów  m echani -- 

1 cznych oraz  fabrykacja w yrobów  metalo* 
w ych". 3) Zaw iadow ca firm y inż. Ferdy*

I n an d  G oldberg  ustąpił, a w jego miejsce 
został w ybrany  zaw iadow cą W ilhelm  Beer. 
4) D ata w pisu 6 lipca 1935 r. W pisano na. 
podstaw ie podan ia  z  dnia 14 czerwca 1935 
r. o ra” p ro toko łu  W alnego Zgrom adzenia z 
dn ia  6 czerwca 1935 r .

Sąd O kręgow y W ydzia ł II. handlow y.
W  K rakow ie, dnia 28 czerwca 1935 r. 3270

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO. _
I T  19/35. E dykt Jan Bre ’ux. I897~"r. w 

Łazach D ębow ieckich .ppor. 16 p p .  armji 
polskiej zagm ął w czasie w alk z bolszew ik 
kam i w r. 1920. W iadom ości o nim  u d z ie ­
lić należy  w ciągu 6 miesięcy.

Sąd O kręgow y.
W  Jaśle, dn ia  27 lipca 1935. 328C

T. 868/27. E dykt. Ju rko  Herman^ u rodzo ­
ny  9 październ ika 1878, zam ieszkały w Pa** 
ryszcziu, żołnierz, po legł na w ojnie w je* 
sieni 1914 pod  Pasieczną. W drażając postę 
pow anie celem udow odn ien ia  śmierci, w zy 
w a się, aby  uw iadom iono Sąd albo kura* 
to ra  Iw ana Łesaka w  Paryszczu o zaginio* 
nym  do 3 m iesięcy, poczem  Sąd rozstrzy* 
gnie na ponow ny  w niosek.

Sąd O kręgow y O ddzia ł IV. 
Stanisławów , 9 g rudn ia  1927. 3281

T. 41/34. r.dykt. D m ytro  Lutczyn, syn 
Stefana i Ju ljanny  Ławriw , urodzonego  
dnia 10 października 1887 w Rakowie pow 
D olina rei. gr. kat. żo łn ierz arm ji austrja 
ckiej zaginął w ro k u  1914. W iadom ości o 
nim  należy udzielić rut. Sądow i, k tó ry  po- 
6 m ies'ącach od tego ogłoszenia w yda o* 
stateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
Stryj, dnia 14 m aja 1935. 3262

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

1) Sieir.l„' Stefan, u rodzony  w Łodzi, 22: 
sierpnia 1887 r. syn Józefa i Józefy z Przy* 
bylskich, o raz  jego żona Z ofja  z B ernstei­
nów , u ro d zo n a  dnia 3 stycznia 1901 r. w 
O desie, oboje zam ieszkali w Szanghaju,

2) B arbara Frankow ska, u rodź , w Rado* 
wicach, 5 lis topada 1921 r., córka Waleń* 
tego i Z ofji z Kielkóvr, zam ieszkała w G ro- 
madzicach, gminy Sadow ię,

wnieśli podanie o zezw olenie na  zmianę 
nazw iska rodow ego Siem iąr n a  nazw isko 
C henoir, F rankow ska h a  nazw isko Fur* 
m ańska.

Pow yższe prośby  poda ję  do pow szechnej 
w iadom ości z nadm ienieniem , że w m yśl 
art. 4 ustaw y z dnia 24 X. 1919 r. (D z. U . 
R. P. N r. 88, poz 478) w olno przeciw  ich 
uw zględnieniu  zgłosić do U rzędu  Woje* 
w ódzkiego w Łodzi sprzeciw , k tó ry  podać 
należy w ciągu 90 dni od  dnia ogłoszenia 
w M onitorze Polskim , k tóre  rów nocześnie 
się zarządza.

Za W ojewodę — Dr. \r tu i Friedrich,
Kierownik Oddziału. 3277

U N IE W A Ż N IA M  książeczką w ojskow ą 
w ydaną przez PK U  Bielsk P oilasK i. Ale* 
ksamder N ow otny . 3278.
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